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Z a s i ę g  A B C

O  g o d n .  2 - e j  p o  p o ł u d n i u  s ą d  
apelacyjny ogłosił w y r o k  w  p r o ­
cesie doc. Stanisława C y w i ń s k i e ­
g o  i r e d .  A l e k s a n d r a  Z w i e r z y ń ­
s k i e g o .  W y r o k  w  c z r ś c i  d o t y c z ą ­
c e j  w y m i a r u  k a r y  n a  C y w i ń s k i e ­
go został u c h y l o n y  i sąd apela­
cyjny skazał Cywińskiego na pół­
tora reku więzienia z zaliczeniem 
aresztu tymczasowego. Wyrok ti- 
niewinniający Aleksandra Zwie- 
rzvńskieg*> uległ zatwierdzeniu.

MOTYWY WYROKU
W  m o t y w a c h  w y r o k u  p r z e w o ­

d n i c z ą c y  p o d n i ó s ł ,  i ż  s ą d  a p e l a ­
c y j n y  d o s z e d ł  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  
C y w i ń s k i  w i e d z i a ł ,  iż  s ł o w a  o  o b ­
w a r z a n k u  p o c h o d z ą  o d  M a r s z a ł ­
k a  P i ł s u d s k i e g o ,  g d y ż  w s k a z u j e  
n a  t o  b r o s z u r a  W a ń k o w i c z a ,  
g d z i e  w y r a ź n i e  j e s t  s t w i e r d z o n e  
a u t o r s t w o  c y t a t y .  M a r s z a ł e k  P i ł ­
s u d s k i  j e s t  c z c z o n y  p r z e z  n a r ó d ,  
j e s t  s y m b o l e m  n a r o d u  i d l a t e g o  
o b r a z a  M a r s z a ł k a  g o d z i  w  n a j ­
ś w i ę t s z e  u c z u c i a  n a r o d u ,  a  w i ę c  
o b r a ż a  i  n a r ó d .

S ą d  a p e l a c y j n y  p r z y j ą ł ,  ż e  C y ­
w i ń s k i  n i e  c h c i a ł  o b r a z i ć  n a r o d u  
p i l s k i e g o  , a l e  p r z e w i d y w a ł  t o  i 
g o d z i ł  s i ę ,  ż e  o b r a ż a j ą c  M a r s z a ł ­
k a  P i ł s u d s k i e g o ,  d o p u s z c z a  s i ę  
t y m  s a m y m  o b r a z y  n a r o d u .

OKOLICZNOŚCI
ŁAGODZĄCE

Z  u w a g i  n a  d o t y c h c z a s o w e  ż y ­
c i e  o s k a r ż o n e g o  i  j e g o  z a s ł u g i  
d u ż e j  w a r o ś c i ,  p o ł o ż o n e  w  d z i e ­
d z i n i e  b u d z e n i a  d u c h a  p o l s k i e g o ,  
j a k  p r a c a  n a  o d c i n k u  s z k o l n i c t w a  
i t a j n e g o  n a u c z a n i a ,  t w o r z e n i e  
t a j n y c h  k ó ł  m ł o d z i e ż y  p o d c z a s  
o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  i  r o s y j s k i e j ,  
w y j a z d y  n a  t e r e n  R z e s z y  N i e ­
m i e c k i e j  d l a  o b r o n y  P o l a k ó w  
p r z e d  g e r m a n i z a c j ą ,  p r a c a  n a  n i ­
w i e  l i t e r a c k i e j ,  o r a z  z  u w a g i  n a  
j e g o  c h o r o b l i w y  s t a n  n e r w ó w  —  
n a l e ż y  u z n a ć ,  ż e  z a c h o d z ą  o k o ­
l i c z n o ś c i  ł a g o d z ą c e  i  d l a t e g o  n a ­
w e t ,  p o m im o  w y s o k ie g o  n a p i ę -

Od redakcji
Następny numer „ABC“ ukaże 

się po Świętach we wtorek, on 
7 czerwca.

Wskutek przerwy świątecznej 
w poniedziałek „Małe ABC“ uka­
że się wraz z numerem wtorko­
wym,

R o z p o g o d z e n ie
P rz e w id y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  w  

d n ie  5  b m
W  d z ie ln ic a c h  w s c h o d n ic h  je s z c z e  

c h m u rn e .. M ie js c a m i z a n ik a ją c e  d e ­
sz cze . N a  p o z o s ta ły m  o b s z a rz e  k r a ju  
w ię k s z e  ro z p o g o d z e n ia , p o s tę p u ją c e  
od z a c h o d u  T e m p e r a tu r a  w  c ią g u  
d n ia  p o w y ż e  20  s t.

c i a  z ł e j  w o l i  p r z y  p o p e ł n i e n i u  
c z y n u ,  s ą d  a p e l a c y j n y  d o s z e d ł  
d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  w s p ó ł m i e r ­
n ą  k a r ą  d l a  C y w i ń s k i e g o  j e s t  
p ó ł t o r a  r o k u  w i ę z i e n i a

U z n a j ą c ,  iż  w y r o k  u n i e w i n n i a ­
j ą c y  r e d .  Z w i e r z y ń s k i e g o  j e s t  
s ł u s z n y ,  s ą d  a p e l a c y j n y  w y r o k  
t e n  z a t w i e r d z i ł .

ARESZT
ZAPOBIEGAWCZY

P o  o g ł o s z e n i u  m o t y w ó w ,  a d w .  
G l a s e r  w  i m i e n i u  c a ł e j  ł a w y  o -  ' 
b r o ń c z e j  p r o s i ł  s ą d  o  w y p u s z c z ę -  !

n i e  n a  w o l n o ś ć  o s k a r ż o n e g o  C y ­
w i ń s k i e g o ,  g d y ż  n i e  z a c h o d z i  o -  
b a w a  u k r y w a n i a  s i ę  o s k a r ż o n e ­
g o  p r z e d  w y m i a r e m  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i .  P r o k u r a t o r  o p o n o w a ł  z  
t y c h  s a m y c h  z a s a d ,  n a  p o d s t a w i e  
k t ó r y c h  s ą d  o k r ę g o w y  u z n a ł  a -  
r e s z t  z a  s ł u s z n y  i  u s p r a w i e d l i ­
w i o n y .

P o  k r ó t k i e j  n a r a d z i e  p a  s a l i ,  
s ą d  p o s t a n o w i ł  u t r z y m a ć  d o ­
t y c h c z a s o w y  ś r o d e k  z a p o b i e g a w ­
c z y

C . I. W . F .  s z k o ł a  w o j s k o w ą
W  a m u  4  b .  m . o d b y ł o  s i ę  p o d  

p r z e w o d n i c t w e m  p r e m i e r a  g e n .  
S ł a w o j a  S k ł a d k o w s k i e g o  p o s i e d z ę  
n i e  r a d y  m i n i s t r ó w ,  n a  k t ó r y m  
p r z y j ę t o  m . i n .  n a s t ę p u j ą c e  p r o ­
j e k t y  u s t a w :

1 )  P r o j e k t  u s t a w y  o  a k a d e m i i  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  J ó z e f a  
P i ł s u d s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  P r o ­
j e k t  t e n  p r z e k s z t a ł c a  C e n t r a l n y  
I n s t y t u t  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e ­

g o  n a  W o j s k o w ą  S z k o ł ę  A k a d e m i  
c k ą .

2 )  P r o j e k t  u s t a w y  o  p o p r a w i e  
f i n a n s ó w  u b e z p i e e z a l n i  k r a j o w e j  
w P o z n a n i u .  P r o j e k t  t e n  m a  z a  

z a d a n i e  p e ł n e  i  d e f i n i t y w n e  p r z y  
w r ó c e n i e  r ó w n o w a g i  f i n a n s o w e j  
u b e z p i e e z a l n i  e m e r y t a l n e j  r o b o t ­
n i k ó w  r o l n y c h  n a  o b s z a r z e  w o j .  
p o m o r s k i e g o  i  p o z n a ń s k i e g o .

S ę d z i a  R y b i ń s k i  z a ł o ż y ł  v o t u m  
s e p a r a t u m  c o  d o  wyroku n a  C y ­
w i ń s k i e g o .  N a  s e n t e n c j i  w y r o k u  
z n a j d u j e  s i ę  n o t a t k a ,  p o d p i s a n a  
p r z e z  s ę d z i e g o  R y b i ń s k i e g o  tre­
ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :  „Głosowałem
za uchyleniem zaskarżonego wy­
roku w stosunku do oskarżone­
go Cywiskiego i uniewinnieniem 
tegoż oskarżonego1'.

Wyrok sądu apelacyjnego cał­
kowicie złamał oskarżonego Cy­
wińskiego, który rozpłakał się, 
usłyszawszy, że uznano jego wi­
nę. N a  l i c z n e j  p u b l i c z n o ś c i  w y- 
l c . .  v y w a i ł  Ź j l n c  w r a ż e n i e .  -

W o b e c  s ta ły c h  p ^ ta ń  ze  s t r o n y  
W P P  p re n u m e ra to ró w  p o d a je m y  d o  
w ia d o m o ś c i , że p ism o  n a s z e  w y c h o ­
dzi w  n a s tę p u ją c y c h  m u ta c ja c h , d o ­
s ta r c z a n y c h  C z y te ln ik o m  c o d z ie n n ie
w  g o d z in a c h  r a n n y c h :

1) A R C  —  w y d a n ie  p ro w in c jo n a l­
n e , z n a c z o n e  l i te rą  „ W “  o b o k  ty tu łu .

2 )  A B C  —  w y d a n ie  w a rs z a w s k ie .
3 )  A B C  —  m u ta c ja  w e  W ło c ła w k u .

.4 )  A B C  —  m u ta c ja  w  K aliszu .
N ie z a le ż n ie  od  p o w y ż s z y c h  c z te ­

rech  w y d a ń  p ism o  n a s z e  ra z  w  ty ­
g o d n iu  w y c h o d z i ,  ja k o

5 ) A B C  c z ę s to c h o w s k ie  w  p ią tk i
ó )  A B C  p ra s k ie  w  so b o ty
7 )  A B C  p o z n a ń s k ie  w  n ie d z ie le .
8 )  A B C  W o ły n ia  i P o le s ia  w  n ie ­

d z ie le .
O g ło s z e n ia  n a d a w a n e  p rz e z  W P P  

K lie n tó w  u k a z u ją  s ię  w e  w s z y s tk ic h

ty c h  w y d a n ia c h  i m u ta c ja c h  o b o w ią z ­
k o w o .

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z y c h  w y d a ń  i 
m u ta c j i ,  w  o k re s ie  le tn im  p ism o  w y ­
d a je  s p e c ja ln ą  m u ta c ję , s p r z e d a w a n ą  
ty lk o  n a  d w o rc a c h  k o le jo w y c h , a  
m ia n o w ic ie :

9) ABC nocne wydanie godz. 20-3.
W y d a n ie  o s ta tn ie  w y c h o d z i  w 

z m n ie js z o n y m  fo rm a c ie  c z te re c h  k o ­
lum n  i je s t  do n a b y c ia  w  k io sk a c h  
„ R u c h u "  n a  w s z y s tk ic h  d w o rc a c h  
w a rs z a w s k ic h  i n a  k o le jo w y c h  s ta ­
c ja c h  p o d m ie jsk ic h .

W y d a n ie  to  p rz y n o s i  n a jśw ie ż sz e  
w ia d o m o ś c i d n ia  z k ra ju  i z a g ra n ic y . 
—  O bo l; w ia d o m o ś c i p o li ty c z n y c h , 
g o s p o d a rc z y c h , p o d a je  ró w n ie ż  ©- 
s ta tn ie  w y n ik i z b o isk  s p o r to w y c h , 
to ru  w y ś c ig o w e g o  i t .  p.

2 2 4 . 5 0
Oto telefon kantoru „ A B C ",' chcąc zaprenumerować pismo, za 

Nowy świat 15— I p. godz. 8— 19. mówić prenumeratę dodatkową 
Z tego telefonu należy korzystać, lab zgłosić z<q*anę adresu.

Redaktor „W a rs z. D zie ń . N a r.”  skazany

Za zaie:łiH!:nie Bratnie] Pomory
J a k  j a ż  d o n o s i l i ś m y ,  s ą d  o k r ę - j  w s p ó ł p r a c o w n i k  „ K u r i e r a  P o r a ń -  [ d z ić  o b r o n a  o s k a r ż o n e g o  r e d a k t c -

P o ls k a  -  B re  z y ! ia ?
W  czasie Zielonych Świąt roze­

grany zostanie w Strassburgu sen­
sacyjne spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo świata pomiędzy Pol 
ską a Brazylią. Wynik oraz szcze­
gółowe omówienie tego spotkania, 
emocjonującego wszystkich spor­

towców Polski, znajda Czytelnicy 
„A B C " JUZ W  PONIEDZIAŁEK  
WIECZOREM W  W YDANIU  
DWORCOWYM „AB C".

ŻĄDAĆ W KIOSKACH „RU­
CH U" NA DWORCU I U SPRZE­
DAWCÓW NA PERONACH.

g o w y  w  W a r s z a w i e  r o z p a t r y w a ł  
s p r a w ę  „ W a r s z a w s k i e g o  D z i e n n i ­
k a  N a r o d o w e g o " ,  o s k a r ż o n e g o  
p r z e z  T o w .  „ B r a t n i a  P o m o c "  S t u ­
d e n t ó w  U n i w e r s y t e t u  J .  P .  o  z n i e ­
s ł a w i e n i e .  O s k a r ż e n i e  p o p i e r a l i  
a d w o k a c i :  J e r z y  C z a j k o w s k i  i
J e r z y  K u r c y u s z .  N a  ł a w i e  o s k a r ­
ż o n y c h  z a s i a d ł  b ,  r e d a k t o r  o d p o ­
w i e d z i a l n y  B i a ł a s i e w i c z ,  o b e c n i e

V R Z Y

Bólach

n e g o " .

W  sobotę sad wydał wyrok ska­
zujący redaktora odpowiedzial­
nego „Warsz. Dziennika Narodo­
wego" na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem, 50 zł. grzywny i po­
niesienie kosztów sądowych.

P r z e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł ,  ż e  
i n s y n u a c j e  p o d a n e  p r z e z  „ W a r ­
s z a w s k i  D z i e n n i k  N a r o d o w y "  b y ­
ł y  c a ł k o w i c i e  b e z p o d s t a w n e ,  z a ­
r ó w n o  c o  d o  n i e w y l i c z e n i a  s i ę  z  
2 0 0 0  z ł . ,  j a k i  i co d o  r z e k o m y c h  
m a c h i n a c j i  w y b o r c z y c h .  S ą d  o k r ę ­
g o w y  s t w i e r d z i ł ,  ż e  d o w ó d  p r a w ­
d y ,  'k t ó r y  u s i ł o w a ł a  p r r e p r o w a -

Z i e l o n e  ś w i ę t o

r a ,  n i e  p o w i ó d ł  s i ę  w  c a ł e j  p e ł n i ,  
ż e  z a r z u t y  z a m i e s z c z o n e  w  n o t a t ­
c e  b y ł y  w  s t o s u n k u  d o  „ B r a t n i e j  
P o m o c y "  w y s o c e  k r z y w d z ą c e  i  
m o g ł y  z a s z k o d z i ć  T o w .  „ B r a t n i a  
P o m o c "  z a r ó w n o  w  o p i n i i  m ł o ­
d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  j a k  i  s t a r ­
s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  J e d n o c z e ś ­

n i e  s ą d  o k r .  p o d n i ó s ł ,  ż c  r e d a k ­
t o r  o d p o w i e d z i a l n y ‘ z o s t a ł  w p r o ­
w a d z o n y  w  b ł ą d  p r z e z  n i e s u m i e n ­
n y c h  i n f o r m a t o r ó w  z p o ś r ó d  s t u ­
d e n t ó w  i  d l a t e g o  u z n a ł  z a  w ł a ś c i ­
w e  z a w i e s z e n i e  w y k o n a n i a  k a r y .

W y r o k  S ą d u  o k r ę g o w e g o  p r z y ­
n i e s i e  n i e w ą t p l i w i e  o d p r ę ż e n i e  w  
a t m o s f e r z e ,  k t ó r a  s i ę  w y t w o r z y ł a  
n a  s k u t e k  s w o i s t y c h  m e t o d ,  j a k i e  
n i e k t ó r z y  l u d z i e  u s i ł u j ą  w p r o w a ­
d z i ć  n a  t e r e n  a k a d e m i c k i .

Dzień Zielonych Świąt od 
szeregu lat stał się Dniem 
Wsi, święconym przez szero­
kie rzesze ludności wiejskiej. 
Nieslely święcenie tego dnia 
przybiera nieraz niewłaściwie 
formy. Niestety zdarzają się 
wypadki wygrywania mas 
chłopskich na własny partyku 
larny pożytek. To -podejście 
do wsi charakteryzuje wszyst­
kie odłamy partyjne typu 
przedwojennego: grają na
chłopa ugrupowania klasowe, 
ale grają niestety także i ugru 
powania występujące pod ha­
słami narodowymi. Chłop, ro- 
zagitowany przez panów z 
miasta, niejednokrotnie zna­
czy drogę ich polityki ofiara­
mi krwi.

W najlepszym wypadku m<i

wi się u nas o wielkim obo­
wiązku rolnika wobec pozosta 
łej części narodu, a praktycz­
nie obowiązek len pojmuje się 
jako obowiązek wobec ludno­
ści miejskiej. Ale nie słychać
0 harmonijnym poglądzie na 
wieś, poglądzie obejmującym
1 obowiązki i prawa ludności 
wiejskiej na tle całego życia 
narodu.

A tymczasem młode pokole­
nie wiejskie żąda głosu. Wzra 
sta żywiołowy pęd do pełnego 
życia ws' w narodzie. Wieś nie 
chce ukutych po miastach 
sztucznych i mdłych haseł, 
W ieś pragnie sprawiedliwości 
społecznej — ten głos słyszy 
się z niejednych ust. Wieś 
pragnie takiej przebudowy ży 
cia społecznego i kulturalne­

go, która da elementowi osia­
dłemu pierwszeństwo oraz 
możność spokojnej twórczej 
pracy, połączonej z organiza­
cją kulturalnego odpoczynku. 
Młode pokolenie wiejskie pro­
stuje głowy i żąda poszanowa 
nia godności ludzkiej.

Uznaje ono rolnika za czyn­
nik zdolny do zabierania gło­
su w życiu politycznym i spo­
łecznym. Obok rozwiązania ra 
dykalnego bolączek gospodar­
czych. domaga się istotnej, głę 
boko pojętej oświaty rolniczej 
i ogólnej. Chce mieć we wła­
snych organizacjach wychowa 
nie narodowre i zawodowe. Na 
tle budzącej się ambicji lud­
ności osiadłej i rdzennej roz­
wija się prąd w kierunku od­
żydzenia życia wsi, prąd obcy

wszelkim monopolom partyj­
no -  narodowym.

Na le niezależne dążenia 
młodego pokolenia chłopskie­
go usiłują nakładać pęta róż­
nego typu mafie. Ale prąd 
młodzieży i słuszne żądania 
radykalnej przebudowy' nie są 
ich własnością.

Młody ruch wiejski jest wła 
snością całego narodu. Żąda­
nia wsi muszą być uznane 
przez całe społeczeństwo. Tyl­
ko bezinteresownie podjęta 
przebudowa wsi usunie dzi­
siejszy zamęt stosunków i dzi 
siejszą nędzę.

Dzień W si musi dać podnie 
tę do radykalnej zmiany poglą 
dów na rolę wsi w narodzie.

T. P.

N o w y  d y r e k t o r
M . P .  B .

G E N E W A ,  4 .  6 . R a d a  a d m i n i ­
s t r a c y j n a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  b i u ­
r a  p r a c y  w y b r a ł a  J o h n a  W i n a n t  
n a  d y r e k t o r a  M . B .  P .  2 8  g ł o s a m i  
p r z y  2  k a r t k a c h  b i a ł y c h  n a  o g ó l ­
n ą  l i c z b ę  3 0  o b e c n y c h .

W: i n a n t  m i a n o w a n y  z e s t a ł  w  
k w i e t n i u  1 9 3 5  r .  w i c e d y r e k t o r e m  
M. B . P .  o b e c n i e  w y b o r y  o d b y ł y  
s i ę  n a  s k u t e k  u s t ą p i e n i a  d o t y c h ­
c z a s o w e g o  d y r e k t o r a  B u t l e r a

Dzi i w numerze:
CYKL DOSKONAŁY CK 
FŁ4 HnYKATUR POLITY­
CE?!YCH J ŻEBRÓW 
SSCUSGO P- T- Z CY 
KLU RZECZY NIEMł 

Ż L I W E

D z i s i e j s z e  A B C  z  d o d a t k i e m  ( r a z e m  1 2  s t r j  k o s z t u j e  1 0  g r


